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Kalendarz katolicki: 
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II. Zlot Sokołów Polskich 
okręgu VI. (śląskiego) 


odbędzie się w niedz. 21 sierpnia br. 
ha Jęzorze (w Galicyi) pod Mysłowicami. 
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- Program uroczystości zlotowej, który 
Est bardzo obfity i urozmaicony, ogłosił 
_ Wydział okręgowy Sokołów już przed 
ilku dniami i w serdecznych słowach 
Zaprosił rodaków z Górnego Śląska 


1 dalszych okolic do licznego współ- 


udziału w tej uroczystości. Nasze 
drużyny sokole pragną na boisku zloto- 
Wem dziarskiemi ćwiczeniami udowodnić 
lam, że przez cały ten ubiegły rok nie 
trwoniły czasu na marne, lecz pomimo 
zelkich trudności i przeszkód, wielkich 
licznych, pozostały wierne wzniosłemu 
hastu: „w zdrowem ciele — zdrowy 
Auch“! — a nawet więcej jeszcze, bo 
Wzrosły i liczebnie i na duchu. 
Pospieszmy więc licznie w niedzielę 
a jęzor, przypatrzmy się dziarskim 
*wiczeniom naszej młodzierzy w karnych 
eregach sokolich, a przekonamy się, 
ta młodzież już nam nie zginie dla 
kości, że nie pójdzie też w socya'isty, 
wi 


w, 


Wzniosłych swych zasad, wyda społe- 
zeństwu naszemu — daj Boże jak naj- 
iczniejszy — zastęp zdrowych i dziel- 
Aych obywateli > Polaków-katolików. 
; Podążmy więc licznie na ten przegląd 
SIŁ sokolich, a tem samem niejako 
Wyrazimy naszym Sokołom uznanie 
| Wdzięczność za wytrwałą i gorliwą, 
Snoć tak bardzo utrudnianą pracę dla 
> obra społeczeństwa polskiego. 

___ (Podróż odbywać można albo koleją 
główną, albo też kolejką elektryczną do 
ysłowic, skąd niedaleką już drogę na 
Miejsce zlotu odbyć można pieszo w 15 
minutach.) 


Ks. prob. Klaszka 


wobec Sokołów polskich. 


__. Wniedzielę dnia 21-go sierpnia r. b. 
Okręg śląski Sokołów urządza zlot na 
$zorze, ponieważ w »konstytucyjnem« 
ństwie pruskiem obywatele narodo: 
„ości polskiej nie mogą znaleść miej- 
„ca na urządzenie zlotu. Uroczy- 
stości zlotu sokolskiego rozpoczynają 
_Ię rano o godzinie 6's. Sokół składa 
£ z katolików Polaków i Sokoli jako 
a licy ogłosili w programie, że o go- 
mie Io-tej wezmą wspólny udział 
nabożeństwie w kościele w Mysło- 
icach, Kościół nakazuje. wszystkim 
„leciom swoim w niedzielę i święta 
słuchać mszą św. w kościele, Po- 
Szni przykazaniom kościelnym Sokoli 
asi chcą iść na mszą do Mysłowic, 
CYŻ na jęzorze nie ma kościoła. Nie- 
4, doba się to proboszczowi mysłowic- 
cmu ks. proboszczowi Klaszce i dla 
tego oświadcza w czwartkowym nume- 
Schles. Volksztg. co następuje: 
;,, Zarząd towarzystw sokolskich uwa- 
w a dobre zamieścić w ogłoszonym 
„Ptasie programie uroczystości z oka- 
Ly zlotu sokolskiego mającego się od- 
pc nia 2I-go sierpnia r. b. ha Jęzo- 
i (Galicya) także »uroczyste nabożeń- 
voe w kościele parafialnym w Mysło- 
Ca o godz, Io-tej. Ja o takiem »na- 
Ństwie uroczystem« nic nie wiem 
testuję jak najenergiczniej prze- 


j 


21-go sierpnia: 13 po Z. Ś. Joanny. 


est gorącym duche: rie„o- | 
T jnym, a postępując według ,Ț 


sposobowi, w jaki rozporząda I 


Wschód słońca: 
godz. 4 minut 53 


samowolnie moim kościołem parafial- 


nym zarząd towarzystw sokolskich. 
Mysłowice, dnia 17-go sierpnia 1904 r. 
Klaszka, probosz. 

"Tak odzywa się ksiądz proboszcz 
Klaszka. 

Nerwowy strach, jaki — zdaje się — 
opanował ks. proboszcza Klaszkę na wia- 
domość, że Polacy katolicy należący do 
Sokołą chcą przyjść na mszą świętą, 
nie pozwolił mu nawet przeczytać do- 
kładnie ogłoszonego programu sokol- 
skiego. W tym programie bowiem nie 
ma ani słowa o uroczystem nabożeństwie 
dla Sokołów (Festgottesdienst), jak się 
wyraża ks, proboszcz Klaszka. W pro- 
gramie wyraźnie wypisane jest: »O go- 
dzinie 10 wspólny udział w nabożeń- 
stwie w kościele w Mysłowicach.« 

Każdy, co czytać umie po polsku, 
widzi z tego ogłoszenia tylko tyle, że 
Sokoli jako katolicy chcą uczynić za- 
dość swoim obowiązkom kościelnym 
i pójść na sumę do Mysłowic. Nic 
więcej. Gdzież tu jest mowa o jakimś 
»Festgottesdienste?« Albo czy ks. pro- 
boszcz Klaszka każe w niedzielę w ko- 
ściele odsznkiwać pomiędzy zgromadzo: 

mi wiernymi Sokołów i wyprowadzać 


n 
; ich z kościoła, aby nie mogli ucziłnić 


zadość obowiązkom kościelnym? O to 
go przecież posądzać nie chcemy, aby 
jako ksiądz katolicki chciał przeszka- 
dzać kątolikom w spełnianiu obowiązków 
kościelnych. Dotychczas dzieje się w ko- 
ściele katolickim na całym świecie tak, 
że katolik, chcąc wypełnić swoje obo- 
wiązki kościelne, może iść do kościoła, 
gdzie kolwiek się znajduje? Czyżby 
wreszcie ksiądz Klaszka chciał przeszko- 
dzić katolikom wspólnie iść na mszę, 
dlatego że są członkami Sokoła, a 
Sokół jest nieprzyjemny rządowi pru- 
skiemu? 

Kościół nasz jest przecież katolicki 
t. zn. powszechny i nie stoi na usłu- 


‘gach żadnego rządu, a Sokoli chcą iść 


na mszę świętą nie dla tego, że są 
Sokołami, ale dla tego, że są wiernymi 
synami kościoła katolickiego. 

Jeśli ks. proboszczowi Klaszce idzie 
o to, aby go czasem rząd pruski nie 
posądził o przyjaźń dla Polaków, to mo- 
żemy mu wystawić świądectwo, że jest 
dzielnym Niemcem, że czyni co może 
dla krzewienia Niemczyzny, że zwalczał 
pisma polskie z ambony, że podczas 
wyborów zeszłorocznych czynił co mógł, 
aby w jego parafii zwyciężył kandydat 
niemiecki. 

To świadectwo wystarczy nawet na 
uzyskanie orderu, choćby tylko czwar- 
tej klasy. 


Polska 


a socyalizm niemiecki. 


Tak zwani socyaliści polscy wykrzy- 
kują się jedynymi zbawcami Polski, je- 
dyną partyą rewolucyjną, która dąży 
szczerze do przywrócenia niepodległego 
państwa polskiego. A powiadają za- 
wsze, że skoro zwycięży mięazynarodowy 
socyalizm, wtedy będzie także niepo- 
dległa Polska. Na dowód tego powo- 
łują się na to, że socyaliści innych na- 
rodowości raczyli im pozwolić na dą- 
żności do odbudowania Polski, a »apo- 
stołowie« socyalizmu niemieckiego jak 
Karol Marks, Liebknecht i inni wyrążźnie 
żądali niepodległej Polski. Teraz sto- 
sunki się zmieniły, socyalizm niemiecki 
wykreślił z programu dążenie do nie- 


= Telefon Nr. 1049. = 
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Zachód słońca: | 


godz. 7 minut 12 | 
| 


podległej Polski, bo dziś to socyalistom 
jest już niepotrzebne. 

Ogłosił to w rozprawie jeden z her- 
sztów socyalistycznych Kautzky iwyraźnie 
powiada tam, że dawniej socyaliści nie- 
mieccy dla tego byli za odbudowaniem 
Polski, ponieważ im to było potrzebne 
do dopięcia ich celów politycznych. 
Kiedy w Rosyi nie było jeszcze socya- 
listycznego ruchu rewolucyjnego, to so- 
cyalizm używał hasła o niepodległości 
Polski na to, aby rozbić samowładne 
państwo rosyjskie. Wtedy więc Polacy 
byli im potrzebni jako środek dający 
się użyć do celów socyalistycznych. 
Dziś w Rosyi jest już partya rewolu- 
cyjna, dążąca do obalenia samowładne- 
go państwa carskiego, a więc Polacy 
stali się zbyteczni i zbyteczne też jest 
hasło o odbudowaniu Polski. Socyalizm 
ma inne zadania niż budować państwa 
dla jąkichś tam Polaków, o których mówi 
między innemi: 

»Małym, rozbitym, zagrożonym w 
swej egzystencyi narodowościom jest 
często właściwą, nawet w sferach pro- 
letaryackich po za narodowem uczuciem, 
jeszcze pewna narodowa złośliwość, 
która skłonna jest widzieć ucisk tam, 
gdzie przy zupełnem rownouprawnieniu 
jest po prostu przewaga większości nad 
mniejszością. To stwarza nie zawsze 
miłe sytuacye, ale proletaryat tak wiel- 
kiego i mocno ufundowanego narodu, 
jak niemiecki, może już mieć w myśl 
zasady »noblesse oblige« pewne pobła- 
żanie dla narodowej draźliwości swych 
słabszych i o wiele bardziej uciskanych 
sąsiadów nawet nad miarę, jaką teore- 
tycznie uważać należy za słuszną, ma 
się rozumieć jednak, nie tak dalece, 
iżby to miało doprowadzić do uszko- 
dzenia jednolitości organizacyjnej«. 

Co też na to powiedzą tak zwani 
polscy socyaliści, którzy niepodległą 
Polskę wciąż noszą na ustach, nazywając 
się jedynymi prawdziwymi spadkobier- 
cami starych patryotów polskich i bo- 
haterów o niepodległość ojczyzny naszej? 

Przed kilku laty ogłaszali socyaliści 
polscy całemu światu już plan powstania, 
opowiadali, jak to będą przemycali przez 
granicę prusko-rosyjską armaty, kule, 
karabiny i t. d. A teraz opuszczają 
ich naraz najwierniejsi ich sojusznicy, 
socyaliści niemieccy. Czemu też to 
»Gazeta Robotnicza, która zawsze ma 
usta tak rozdziawione, dotychczas nie 
ozłosiła czytelnikom swoim, że pierwszy 
z zasadniczych punktów skreślono jej 
z programu? Milczy i milczy. Bo jak- 
że się ma odzywać, skoro musi tak 
tańczyć jak jej grają Niemcy. Arcy- 
polscy »towarzysze< muszą denuncyo- 
wać razem z Niemcami robotników 
polskich u policyi pruskiej i muszą ich 
kazać wydalać jako obcokrajowców? 
A przecież dla Polaka nie ma granic 
w obręcie ziem polskich. Polak prze- 
cież ma tylko jednę ojczyznę. 

Ale »Gazeta Robotnicza« musi czy- 
nić, co jej każą Niemcy. Gdyby się 
odważyła być po!ską, odebranoby iej 
obrok. Nie daliby Niemcy »towarzyszom 
polskim« pieniędzy, i nastąpiłby koniec 
polskiej partyi socyalistycznej i » Gazety 
Robotniczej.« Socyaliści polscy żyją z 
łaski Niemców, którzy dają im pieniądze, 

P. Haase powinien stanowczo poje- 
chać do Amsterdamu na odbywający 
się tam kongres międzynarodowy socya- 
listów i zasięgnąć tam informacyi co do 
niepodległej Polski. i pokazać, że nie 
da się poniewierać Niemcom. 


Ogłoszenia: 20 fen, za wiersz etytowy jednołamowy. Przy 
Hingoa powtórzeniu sadala się E praa bi e — 
Reklamy: 50 fea. od wiersza. 
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Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Sląsku. 
>: Przez lud — dla ludu! 


Jmiona słowiańskie: | 


2!-go sierpnia: Kazimiera. 


Policya wobec Sokołów polskich. 


Dortmundzki »Dzien. Polski« 
muje następuje pismo: 

Znów »Sokół<? — tak sobie każdy 
w duszy pomyśli, gdy przeczyta mój 
artykuł. Tak, znów »Sokółe, ale bo też 
przemilczeć nie podobna, co się stało 
na wczorajszem miesięcznem zebraniu 
»Sokoła« dortmundzkiego. Pomijam już 
same trudności wstępne, zanim człon= 
kowie zdobyć sobie zdołali kącik, gdzieby 
mogli odbyć zapowiedziane swe ze- 
branie. Przyjemnością też nie było dla 
obradujących, że tuż w najbliższem ich 
sąsiedztwie kataryna wygrywała różne 
melodye taneczne, mniej lub więcej nie- 
harmonijne, krzykliwe strasznie i nie- 
smaczne. 

Mimo tego zebranie odbyło się spo« 
kojnie. Siedzieliśmy pościskani jak śle- 
dzie. Zebrani byliby jako tako osta- 
tecznie ze wszystkiego kontenci, gdyby 
nie mała okoliczność. Na pozór mała, 
a jednak w rzeczy samej ważna. _ 

Otóż dozorujący zebranie policyant 
(nie wiem, czy wachmistrz, czy komi- 
zarz — autor) zażądał pod koniec, ażeby 


przemawiający przystępowali do jego 


stołu i stamtąd dopiero przemawiali. 
Żądanie to postawił bezpośrednio, uza- 
sadniając je tem, że nie może do- 
słyszeć, o czem kto mówi. Przypadek 
zrządził, że chcący przemawiać (zdaje 
się, miałó to być przemówienie już 
ostatnie) siedział na środku naszej salki. 

Podobne żądanie na razie przyjęliśmy 
ze zdumieniem, czy ono prawnie po- 
stawione, czy nie. 

W ten moment przypomnieliśmy so- 
bie jak najdokładniej, że policya ma 
prawo żądać nazwisk mówców,ale ażeby 
mówcy przychodzili dla jej wygody 
i przemawiać mieli od tego stołu, przy 
którem »władza policyjnac zasiada, — 
do tego prawa policya nie ma. © 

Policyant stawił niesłychane i abso- 
lutnie nieprawne swe żądanie pod groźbą, 
— że zebranie rozwiąże. 

Groźba — i nowe bezprawie. Skąd 
policya przychodzi rozwiązać zebranie 
towarzystwa? To przecież nie wiec pu- 
bliczny?! ` PREY. 

Oczywiście, że żądaniu policyi nie 
stało się zadość i kiedy ż ust d. H. 
padły, zdaje się, trzy słowa, wtenczas jak 
Sokół Sokołem, w jego gronie padła 
pierwsza niemiecka komenda: achtung, 


ich löse die Versammlung auf (baczność, 
zebranie rozwięzuję). Aby dopełnić 
miary, zawezwano obecnych do na- 


tychmiastowego opuszczenia sali i wszel- 
kich lokali. 

"Nie chcąc narazić się na areszty 
i kary, musieliśmy, chcąc nie chcąc, 
rozkazu usłuchać i — wynieść się na 
ulicę. ; 

To najświeższy wypadek. Ile już 
takich było, choć nie w »Sokole«, ale win- 
nych towarzystwach ?1... 

Mam nadzieję, że »Sokół< nie prze- 
milczy tej całej sprawy, lecz uda się na 
skargę i pokaże nareszcie, gdzie jest 
granica praw dozorującego zebrania 
polskie — policyanta, i dokąd sięgają 
nasze prawa. Tak dalej nie idzie. 


Przystępujcie 


do 
» 146 
„Spółki Budowiane;'! 
Zgłoszenia na członków przyjmuje pan 
dr. Mielęcki w Katowicach (Rynek 9). 
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otrzy”. 
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W związku z temi zbrojeniami jest | Tychło zaczyna zapadać. Będzie też 
pewnie narada, którą cesarz Wilhelm 
odbył wczoraj w Wilhelmshöhe z mini- 
strem wojny i naczelnikiem gabinetu 
wojskowego. 


Nowe historye 
z „małego garnizonu“. 

Po Forbachu, którego »mały gar- 
nizone tak drastycznie opisał poru- 
cznik Bilse, przyszła kolej na Meinin- 
gen. Oficer załogującego tam pułku, 
porucznik Hemmann, wydał powieść 
p. t. »Listy pani Carrie do przyjaciela, 
doświadczenia małej Amerykanki z ma- 
łego pruskiego garnizonu«, w której 
bardza przejrzyście ilustruje stosunki 
załogi meiningeńskiej. Porucznik Hem- 
man, który się otwarcie przyznał do au- 
torstwa, tecz dotąd nie zażądał dymisyi, 
będzie musiał przed sądem wojskowym 
w Kassel odpowiadać za czyn swój. 
Jest on ożenionym z bardzo majętną 
Amerykanką, więc przypuścić można, 
że do napisania bądź co bądź tenden- 
cyjnej powieści skłoniła go jedynie mi- 
łość prawdy, a nie chęć zysku, jak to 
zarzucono ogólnie Bilsemu. 


+ Wystawa światowa w St. Louis 
pod względem liczby zwiedzających nie 
powiodła się zupełnie. Prezydent ko- 
mitetu Francis domaga się od kolei zni- 
żenia cen biletów jazdy i wprowadzenia 
tanich wycieczkowych pociągów, ponie- 
waż jeśli liczba zwiedzających się nie 
zwiększy, wystawa zakończy się ogrom- 
nym niedoborem. Dotąd zamiast spo- 
dziewanych dzięwięciu milionów, zwie- 
dziło wystawę zaledwie pięć milionów 
osób. 


Wiadomości potoczne. 
Śląsk. 
Katowice. Handlarz Karol Kalus 
z Bytomia został przez sąd tutejszy ska- 
zany za obrazę policyanta Świdra i dru- 
giego jeszcze policyanta na 24 m. kary. 
Kałus czuje się wyrokiem tym po- 
krzywdzony i chce założyć apelacyę. 
W tym celu poszukuje świadków. Obra- | się najmniej 30 do 40 tysięcy kilo. Za- 
zić miał policyanta dnia 16 czerwca rb, rabiali wtedy przodownik 6—7 marek, 
4 popołudniu na rynku na rogu przy ra, walcerze od 3,50—6 marek. Teraz ro- 
tuszu. Kalus jest człowiekiem starym | bimy z 
z siwą brodą i mą kilka medałów woj- | a 
skowych na piersiach. Świadkowie, 
którzy widzieli przebieg sprawy, niechaj 
się zgłoszą pod adresem: Karol Kalus, 
Bytom (Beuthen OS., Feldstr. 7). 


— Lato ma się już ku -schyłkowi, 
a daje się to odczuć nie czasem przez 
«chłodne jesienne powietrze, gdyż bez 
przerwy panują upały, ale zato dzień 
staje się już znacznie krótszy i zmrok 


polska. 


Zabór pruski. 


Walka o imiona polskie. 
Panu Wierbińskiemu w Gnieźnie 
zagroziła policya karą pieniężną, jeżeli 
»Jana< na godle nie przechrzci na »Jo- 
fanne lub »Johannes«, tak jak imię to 
iw metryce kościelnej jest zapisane. 
Sprawa ta przyszła przed sąd ławniczy 
i onegdaj, jak pisze »Lech«, wydał 
tenże sąd wyrok, że p. Wierbiński i na- 
dal »Janem« pozostać może na swem 
godle. Podobny wyrok uzyskał przed 

2 tygodniami jego brat Stanisław. 
, zyczyć wypada, aby się więcej po- 
dobnych znalazło, którzy swych imion 

polskich bronić potrafią. 


Walka z Sokołami. 


Czytamy w dortmundzkim »Dzien- 
niku Polskim«: W Gerthe odbyła się 
się rewizya w lokalu »Sokoła«. Sprawa 
była bardzo ważna do tego stopnia, że 
„oprócz urzędników miejscowej policyi, 
w rewizyi brał udział także urzędnik 
rejencyi. Powodem rewizyi była pogoń 
za polskiemi obrazami.  Przeszperali 
w tym celu cały lokal restauracyjny -- 
na końcu ćwicznię sokolską. Nie źżna- 
leżłi jednak niczego i dla tego pytali 
się, czy może »Sokółe podczas zebranią 
wywiesza jakie obrazy. Najciekawsze, 
że urzędnicy pruscy własnego herbu nie 
pożnali i nakazali gospodarzowi »pru= 
skiego orłac, który nad sceną wisiał, 
usunąć, bo to orzeł polski. ` 


Wiadomości ze świata. 
Minister Hammerstein 
- zaprzecza w urzędowej »Nordd. Alig. 
Ztg.< wiadomości podanej przez »Berl. 
.Morgenpost«, jakoby hr.- Mirbach z jego 
wiedzą był wysłał znany okólnik do na- 
czelnych 'prezesów w sprawie składek 
na zbory protestanckie, który stał się 
przedmiotem  interpelacyi stronnictw 
wolnomyślnych w sejmie pruskim. Mi- 


nister nazywa wiadomość »Berl. Morgen- 
poste całkiem bezpodstawną. 


c _ Zbrojenia? R 
` »Norddeuische Reichskorrespondenz< 
pisze, że rząd niemiecki w przyszłej 
adencyi zażąda uchwalenia funduszów 
na budowę trzeciej eskadry pancernej. 
Okręty mają być zbudowane z wielkim 
pośpiechem. 

Również i »Nationalliberale Korres- 
pondenz« dowiaduje się, że ministerstwo 
wojny zażąda niezadługo funduszów na 
znaczne powiększenie armii lądowej. 


dostatecznego oświetlania sieni i scho- 
dów. Wszelka w tym względzie oszczę- 
dność jest nierozumną i nie na miejscu, 
gdyż nieraz już drogo opłaconą była. 
Właściciele domów są prawnie zobo- 
wiązani oświetlać dostatecznie sień i 
schody i oni też są odpowiedzialni za 
wszelkie nieszczęśliwe wypadki, wynika- 
jące z niedostatecznego oświetlenia. 
A więc pod tym względem nie warto 
być oszczędnym. 


— Fabryka papierosów Wichrowski 
8. Święcicki w Poznaniu pozyskała so- 
bie dla Westfalii i Nadrenii znakomitego 
przedstawiciela swych wyrobów w oso. 
bie p. Ignacego Kwaśniewskiego w Bo- 
chum. Kto zatem z szanownych czy- 
telników lub panów kupców jest ama- 
torem lub odbiorcą na papierosy »Po- 
selskie«<, 2S. I3e » Noblesse«, ten niechaj 
z całem zaufaniem uda się z zamówie- 
niem do p. Kwaśniowskiego, a otrzyma 
towar po takiej samej cenie, jak z fa- 
bryki wprost z Poznania. Na odnośne 
ogłoszenie zwracamy uwagę czytelnika, 
od siebie dodajemy, że właściciele firmy 
pp. Stanisław Święcicki i Karol Rze- 
pecki z Poznania zasługują na szczere 
poparcie tak samo, jak p. Kwaśniewski 
w Bochum, który znany jest jako filar 
polskości na emigracyi. 


Bismarckhuta. Kochani bracia! 
nieomal w każdym numerze >QGórno- 
ślązaka« mamy jakieś skargi i żale 
robotników, lecz czyż nam tu tak dobrze, 
że się nie potrzebujemy uskarżać? Oj, 
gdyby to tak było, lecz pożal się Bożel 
może nigdzie tak się robotnikowi nie 
dzieje, jak tutaj. Chcę dzisiaj tylko 
poruszyć sprawę, tyczącą się od- 
działu »rurkowni< i blachy. Walcownia 
blachy idzie dopiero niespełna 4 lata. 
Lecz zarobku już jaką kopę razy ury- 
wano. -Z początku niebyło móżna się 
skarżyć, gdyż jak praca tak i zarobek 
uchodziły. Lecz teraz praca jest tak 
wygórowana, że już niepodobna wy- 
trzymać. Naprzykład z początku walco- 
wali blachę z jednego pieca a zrobiło 


tysięcy kilo, a zarobek zniżył się już 
przeszło do połowy, dla czego to wprzód 
przy mniejszej produkcyi mogliśmy wię- 
cej zarobić, niż teraz. Najgorzej nas 
gnębi to, że pracować trzeba każdo- 
dziennie nieomal 16 godzin. Gdyby ta 
praca była lekka, lecz na tę pracę i za- 
robek byłoby dosyć 8 godzin pracy. 
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więc na czasie przypomnieć o obowiązku | 


dwu piecy, i to co dzień do 8 | Jź 
by GŻaBAl dłużej wyrobimy $> gd | 


A tu trzeba siedzieć dzień* w dzień do | lickiego. 


nocy, tak że człowiek żonaty cały | 
dzień niema nawet czasu, z żoną Í 
rozmawiać, a dzieci nieomal by 0 
zapomniały! 5 
Kochani bracia! a gdzie nasze zd! 
wie, które zawczasu marnujemy. B 
staliśmy też tu niedawno nowego mi 
stra, któryby chciał wszystko do gó 
nogami poprzewracać i o byle Q 
bnostkę pisze kary. Dziwowalibyś 
się, gdyby pochodził z innego staf 
lecz tak samo był robotnikiem jak ini 
tylko że był zawsze przyjemny paní 
i dostał się na majstra. Prosi 
owego pana majstra, aby był wzg 
dniejszy dla robotników, aby im $ 
krzywda nie działa. ; : 
Oj, bracia! mielibyśmy inaczej, le 
brak organizacyi a przedewszystkie 
jedności, w zamian tego jest tylko prZ 
chłebstwo i fałszywość górą. Tak mi 
żemy całe wieki lamentować i narzeka 
a inaczej nie będzie dopóty, dopód 
robotnicy nie będą się czuli i kochā 
jak bracia. ; 
Stary robotnik, a wasz przyjaci 
Niem. Piekary. W wtorek w. 
buchł tutaj pożar w domu mieszkalny! 
górnika Wicika. Jednakże ogień wn 
zauważóno i ugaszono, tak że spał 
się tylko dach i znajdujące się na póć 
daszu zboże i słoma. Prace ratunkow 
bardzo utrudniał wielki brak wody. 


Stare Chechło. W sąsiedniej E 
bieli grasują już od dłuższego cza$ 
żarnice między dziećmi, tak że obecni 
zamknięto szkołę na przeciąg dwóć 
tygodni. E 

Wirek. Nieszczęśliwy wypadek zdź 
rzył się w środę na ulicy szombierskić 
Jechał tędy wozem sztygar Fiebig £ 
swą rodziną, gdy nagle konie wyst 
szone przejeżdżającą kolejką elektry 
się rozbiegły. Podczas tej szalońć 
jazdy wóz uderzył o drzewo przydrożnć 
tak że podróżni wyrzuceni zostali fi 
ziemię. Sztygar Fiebig i pewna stars? 
pani odnieśli ciężkie okaleczenia % 
głowie, tak że musieli się udać pó 
opiekę lekarską. Żonie Fiebiga natomias 
nic się nie stało. E 

Gliwice. Ceny na mleko poskocz; 
u miejskich handlarzy z 15 na 18 feny 
gów za litr. powodu suszy i wyniś 

ącego ztąd braku paszy podwyższ 
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mleka dla swych odbiorców z I 
fenygów. 

Rybnik. Przy nowych wyborach 
"mowych w okręgu wyborczym psz 
sko-rybnickim znów pójdą, jak się zdał 
centrowcy ręka w rękę z luterskimi ko! 
serwatystami, byle tylko nie dopuści 
do zwycięstwa kandydata polsko kak 
Rybnicki »Stadblatt< ogłasz 


OJEZYM. 


(Ciąg dalszy.) 


— Ah! czym ci już mówił o tem?... 

— Nie, ale kazał pan powóz przy- 
gotować. i a 

— Ah! prawda... ; 

Antoni odwrócił się, chcąc odejść... 
Ale Artur jakby namyśliwszy się zawołał: 

— Słuchaj jeno stary, „Sue 

Antoni się odwrócił. LIEGE 

— Wiesz stary, — rzekł przystę- 
pując do niego młodzieniec, — mam 
zamiar ożenić się... 

Stary weteran zgiął się w pałąk, 
uchwycił rękę młodzieńca i do ust ją 
przyciskając drżącym zawołał głosem: 

, — A Bogu niech będą dzięki, pa- 
niczu kochany, że też nieboszczyk pan 
tego nie dożył. 

, Była chwila milczenia... stary sługa 
nie pytał z kim? co? i jak, nie dziwił 
się.. ale po krótkiej chwili, jakby mu 
myśl jakaś błysnęła, podniósł głowę 
i z pewnym strachem bąknął: 

— Ale.. — i zatrzymał się. 

— Co ale... — zapytał Artur. 
= — Co będzie z tamtem? proszę 
panicza... 
| = Z czem? — i twarz Artura po- 
kryła się rumieńcem, bo wiedział o czem 


Stary przeląkł się tegó tonu, zro- 
zumiał, że powątpiewaniem dotknął pana 
i stuliwszy uszy, wyniósł się z pokoju. 

Artur zostawszy sam, zaczął chodzić 
po pokoju szybko. Słówko, które się 
niechcący wyrwało słudze, poruszyło 
stłumione na chwilę głosy. 

— Więc naprawdę kobieta może 
stać się rywalką Ojczyzny?... więc my, 
którzy krajowi dajemy wszystko, nie 
mamy prawa ani do chwili szczęścia?... 
Nieprawda... stokroć nieprawda... — 
wołał, tupając nogą — jej miłość wła- 
śnie podniesie... zahartuje... dziś ginąć, 
cóż poświęcam?... ale ginąć, gdy ona 
będzie moją... poświęcę tyle, iłe czło- 
wiek poświęcić może... 3 

Punkt o pierwszej zaprzężone ka- 
rosze, niecierpliwie się kręcąc stały 
przed gankiem, a Artur brał już na 
siebie burkę, gdy właśnie wszedł rządca 
i zażądał chwiłki rozmowy. Kwestya 
była dość ważna a biedny Artur nie 
przeczuwał nawet, jak drogo te pół 
godziny opóźnienia zapłaci. 

O! gdyby był wiedział! Byłby raczej 
Karlin cały w płomieniach zostawił za 
sobąl.. Stało się jednak. Choć trochę 
zniecierpliwiony, rzucił: burkę i wszedł 
z rządcą do swego pokoju. 

Rozmowa trwała może ze dwadzieścia 
minut konie tylko, jakby przeczuwając 
niewłaściwość zwłoki, niepokoiły się 


Artur — ale gdy bryczka okrążywszy 
trawnik, stanęła tuż za  powozem, 
czoło jego się rozjaśniło i zbiegłszy ze 
schodów, przyjął w objęcia zsiadającego 
mężczynę... >. 

— Pawlel.. mój Pawle  drogil... 
jak się masz — wołał Artur serdecznie 

"ściskał rekę przyjaciela. 

Przybyły mocny brunet, nizkiego 
wroste lecz dobrze zbudowanąy, o twa- 
rzy bardzo śniadej, niepięknej, lecz 
wyrazistej o oczach ciemnych, lecz nie 
czarnych, bez zarostu, od razu robił 
wrażenie niemiłe ałe imponujące. W za- 
ciśnieniu ust wązkich i bładycch, w wy- 
stających silnie szczękach, znać było 
człowieka niezłomnej woli; oko patrzało 
spokojnie ale przenikliwie i głęboko; 
na szerokiem, gładkiem i bronzowem 
jak miedź czole wisiała chmura pełna 
tajemnicy. Ręce miał białe, ale o for- 
mach bardzo pospolitych, duże. szerokie. 

Na uściski Artura odpowiedział dość 
chłodno i z pewną wyższością i poszedł 
z nim na ganek. 

— Wyprządz konie — zawołał Artur 
-- nie pojadę dzisiaj. 

— Wybierałeś się gdzieś huczno 
i dworno — rzekł nie bez pewnej ironii 
przybyły — wy znać ciągle balujecie 
jeszcze... jak Sardanapałe... oj szlachcice, 
szlachcice... x 

Twarz Artura zarumieniła się jak 
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. Saa : iei A - | karmazyn. Szlachcic poczuł się dotknię- 
tarzec coraz bardziej. Nareszcie na ganku uka y À po 
star myśli i w zapytaniu tym peral zała się elegancka postać Artura, powóz | tym. człowiek czuł się złapapym na 


jakby wyrzut. Grze” 
| — No, z wojną, proszę panicza 
iz Moskalami, bo to od młodej Żony... 


gorącym uczynku słabostki. 
Jak koń rasowy pod ostrogą, stanął 
dęba, i odrzekł dość sucho: 


o kilka kroków się posunął i Antoni 
już brał ręką za klamkę, gdy w tem 
zaturkotało i w bramie ukazała się 


Artur się wyprostował i szybko, | nejtyczanka, ciągniona drobnym ale — Ale jak Sardanapal potrafimy zgi- 

ostro prawie przerwał staremu: szybkim oe ar chłopskich ko- | nać bez jęku... 
,— Ta, którą ja wybiorę, nie odcią- | ników. i | — Zginąć — mruknął z szyderczym 
_ gnie mnie od obowiązku... ona także — Kogóż tam djabłi niosą — mru- | uśmiechem Pawel, — zginąć... to wasza 
kolka 11M" łzy * | sztuka... i jeszcze.. Ale co tam — do- 


s» | knął przez zęby zniecierpliwiony już 


| ność wyrównywały 


dał zaraz — mniejsza o to... Mam 6 
pomówienia z tobą w sprawie bardź 
ważej i pilnej. EF. 3 
— Atoproszę cię... tntaj.. — i£ 

tur już ochłonąwszy, wziął gościa p% 
"rękę i wprowadził go do swego $ 
binetu.  * 3 
Rozmowa trwała długo, może d 
albo trzy godziny i już zmrok był @ 
bry, gdy Zat kazał przynieść świat 
i herbatę podawać. 4 
Co mówili przez ten czas dwaj m% 

dzi ludzie, to do historyi a nie do P* 
wieści należy. My tymczasem ) 
znawszy się z Pawłem, który choć 
epizodyczną rolę w opowiadaniu “ 
szem odgrywa, jest przecież jedną z tý 
figur, której pominąć bez nwagi 1 
można. z k; 
Był on kolega szkóinym Artura, % 
jako starszy nieco dawał mu korref 
tycye. Syn chłopa z Lubelskiego, st 
ciwszy ojea, a okazując wielkie zdojf 
ści, dzięki dobroci proboszcza miejsć 
wego, mógł wyższe pobierać wykszł 
cenie. . 3 
Była to wcielona antyteza Artura 
Zamknięty w sobie, milczący, P 
cowity jak mól, długo znosił uf 
i upokorzenia, ale ich nie zapomi 
nigdy. 3 
Oszczędny bo biedny, z dziwn 
stoicyzmem cierpiał nędzę i biedę i 
gdy nikt w nim nie dostrzegł śladu : 
wiści do bogatszych lub płaszczeć 
się przed mimi. Prawość jego i sumi 
chyba dumie i! 
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że w niedzielę 28-go bm. odbędzie się 
gólne zebranie niemiecko-narodowego 
warzystwa wyborczego, na które zapra- 
szają wszystkich patryotów niemieckich, 


p względu na wyznanie religijne, aby 


przysposobić grunt pod nowe wybory 
t zwalczyć niebezpieczną » wielkopolską 
agitacyę«, która podczas zeszłorocznych 
Wyborów tak dumnie i wysoko podnio- 
sła głowę. 

/ Znając naszych centrowców, pe- 


wnem jest, że i w tym roku pójdą ra- | 


czej za syrenim głosem luterskich kon- 
Serwatystów, byle tylko czasem nie zwy- 
ciężył Polak, choć jest katolikiem le- 
Pszym może od niejednego centrowca, 
tak dalece już bowiem nasi centrowcy 
esiąkli hakatyzmem. Niech więo wia- 
nasze, z tem się licząc, przy- 
gotowują się już teraz do wyborów, 
hb każdy spełnił swój obowiązek na- 
wy. 


r 


ro 
. Szałsza. Dzis w nocy powstał w 
Miewytłomaczony sposób ogień w tutej- 
kę pańskiej cegielni. Wszystkie przy- 
Iządy i maszyny spaliły się doszczętnie. 
_ Bodzanowice. W nocy z wtorku 
la środę strzelił żołnierz z rosyjskiej 
staży granicznej do przechodzącego 
tzez granicę człowieka i zranił go 
W brzuch, lecz nie grozi mu niebezpie- 
eństwo życia. Ranny, który pocho- 
dzi Z Przystani a nazywa się Marcih 
E cki, zdołał się dowlec do młyna 
a pobliżu granicy po stronie śląskiej, 
dokąd mu też zaraz sprowadzono księ- 
p pea oraz lekarza z Bodza- 
c, 


— W poniedziałek 15 bm. wybuchł 
aj pożar u gospodarza p. Franciszka 
piela i szerzył się tak gwałtownie, 
W paru minutach stanęło w płomie- 
ch całe gospodarstwo, dom miesz- 
ny, obory, stajnie i stodoła. Z pa- 
ch się stajni zdołano wyratować 
ko bydło rogate i jednego konia, 
ry już miał łeb opalony, natomiast 
paliły się dwa inne konie, jałowice, 
Winia i pies. Nie obyło się także bez 
padku w ludziach. Na wezwanie 
€j żony skoczył gospodarz do palą- 
go się domu, aby jeszcze coś wyra- 
vać, lecz z powrotem już tylko zdo- 
oknem wyskoczyć, a już się paliło 
m ubranie i włosy na głowie, 
 skoczywszy do pobliskiej rzeki, 
płomienie ugasić, jednakże od- 
sł ciężkie poparzenia na całem ciele. 
Tak gospodarz ten jak i jega wy- 
mnik stracili cały dobytek, sprzęty i 
(liwo, a uratowali tylko to odzienie, 
utóre mieli na sobie. Ogień przeniósł 
lę także na sąsiednie gospodarstwo, 
tam zdołano tymczasem inwentarz 
jprowadzić, tak że spaliły się tylka 
a wieprze, natomiast zgorzały chlewy, 
nie oraz ztodoła napełniona żniwem. 
Jaki sposób ogień powstał, dotąd 
wiadomo, 
OW ten sam dzień o godz. 5 rano 
aważyła pewna dziewczyna ogień na 
ddze na końcu wsi, gdzie się zapaliła 
oma i pozmiatane przez wiatr liście, 
re prawdopodobnie zapaliły się od 
uconego cygara, lecz dzięki roztro- 
łości dziewczyny ogień ugaszono, w 
eciwnym razie grozić mogło całej 
zniszczenie, ponieważ właśnie wiał 
ŚĆ silny wiatr od tej strony, a w całej 
i „prawie wszystkie budynki kryte są 
„= Przed tygodniem także już tutaj 
uchł pożar w mieszkaniu pewnego 
„.ałupnika z powodu uszkodzonego ko- 
Sona, lecz na szczęście wnet ogień za- 
4 żono i ugaszono. 
Wielkonolska. 
5 Poznań. Materyałem wybuchowym 
iadzili pionierzy w sobotę przed po- 
Mem część fortu Colomba, po wy- 
czeniu prac przygotowawczych do 
50 w każdym razie niebezpiecznego 
edsięwziącia. W tym cełu- podłożyli 
48 wybuchowych ładunków, a do 
* enia ich położony;był przewód ele- 
czny. Około godziny pół do II 
nięto robotników z pobliża i odgra- 
lieno całą okolicę dla publiczności 
Zk a sygnał trąbą oznajmił zgro- 
4 Rdz licznie widzów o blizkim 
Punktualnie o 


ženie, że musiały one podnieść 
> centnarów muru. Tak w jednej 
zsypała się w gruzy częśćębn- 


- 


dowli, nad którą przed poł wiekiem setki 
rąk ludzkich pracowały. i ; 

Druga część fortu Colomba rozsa- 
dzoną będzie tak samo jak pierwsza w 
ten sam sposób i wobec tych samych 
środków ostrożności, reszta zaś ule- 
gnie temu losowi prawdopodobnie 
we czwartek. 


Jarocin. Osmy zjazd Kół śpiewac- 
Lich polskich w Wiełkiem Księstwie 
Poznańskiem odbył się w niedzielę 
w Jarocinie przy bardzo licznym udziale 
tak miejscowych, jak zamiejscowych 

ości. 

Zebrało się 25 Kół śspiewackich. Naj- 
liczniej stawił się Berlin, przybyło bo- 
wiem 56 członków. 

Rano o godzinie 8 i pół odbyło się 
przyjmowanie gości na dworcu kolejo- 
wym, poczem udano się do kościoła na 
mszę św., podczas której odśpiewano 
wspólnie pieśń: Boga Rodzica«. 

O godzinie Io przed południem otwo- 
rzył Zjazd prezes okręgowy pan mece- 
nas Czypicki z Koźmina, á po powi- 
taniu gości przez prezesa Kola jarociń- 
skiego p. Barwickiego, odbyła się ge- 
neralna próba śpiewu pod dyrekcyą pa- 
na Gużikowskiego z Ostrowa na sali 
św. Józefa. 

Pochód na miejsce zborne do Tumi- 
daju nie mógł się odbyć, gdyż władze 
go zabroniły. 

W lasku Tumidaj zaczęły się popisy 
śpiewaków koncertem. Do popisu sta- 
nęło 25 Kół śpiewackich; wystąpiły też 
po raz pierwszy chóry mięszane. 

Do popisów konkursowych stanęły 
22 Towarzystwa śpiewu. Ż nagród wy- 
znaczonych przez Związek otrzymały; 
I nagrodę Towarzystwo śpiewu z Ber- 
lina, II nagrodę Towarzystwo śpiewu 
z Śremu, III nagrodę Towarzystwo 
śpiewu z Inowrocławia, a czwarta, wy- 
znączona przez Towarzystwo śpiewu 
jarocińskie, przypadła Towarzystwu śpie- 
wu w Bydgoszczy. 


Ostatnie wiadomości. 


Wojna. ż 
Wezwanie do kapitulacyt. 
Londyn, 18 sierpnia.  Sytuacya 


w Porcie Artura — jak donosi » Centrai 
News« jest wręcz rozpaczliwa. Jap. a 
czycy wczoraj ponownie wystosowali 
do jenerała Stössla wezwanie do kapi- 
tulacyi. m 

Wielki magazyn nafty eksplodował, 
skutkiem czego część miasta stoi w pło- 
mieniach. 

Wezwanie do kapitulacyi wręczył 
major sztabu jeneralnego armii oblega- 
jącej Jamoka, który jako parlamentarz 
przybył pod osłoną białej flagi pod 
szańce. Równocześnie zawiadomiono 
oblężonych powtórnie o propozycyi mi- 
kada, że nie biorący udziału w bitwie, 
mogą twierdzę opuścić, jeśliby jenerał 
Stóssel odmówił kapitulacyi. 

Jen. Stóssel oświadczył, że da odpo- 
wiedź dziś rano (tj. czwartek 18 b. m.). 

Jest zatem bardzo możliwe, że Port 
Artura jest już w posiadaniu Japoń- 
czyków. 

Obłężenie Portu Artura. 


Petersburg, 18 sierpnia. Rosyjska 
agencya tel. donosi z Mukdenu z wczo- 
raj: 52 obywateli przybyło tu z rodzi- 
nami z Portu Artura, Opowiadają oni, 
że Japończycy oświadczyli, iż są oni 
ostatnimi, którym pozwolono opuścić 
miasto. Dalsze okręty z osobami, któ- 


-reby chciały opuścić Port Artura, zo- 


staną pozbawione masztów i żagli i od- 
dane n2 pastwę losu. Duch i usposobienie 
wojska w Porcie Artura jest doskonałe. 
Obywatele miasta wstąpili w szeregi 
wojska. 

Ruś donosi, że Japończycy po 
kilku zaciętych walkach wdarli się do 
szańców wewnętrznych. 

Czifu, 18 sierpnia. Biuro Reutera 
donosi: Japończycy wtargnęli do zatoki 
Gołębiej 1 wyruszyli na twierdzę Palin- 
czan (dwie mile ang. na północ od 
Portu Artura). 

Ubiegłej nocy Japończycy bombar- 
dowali Port Artura z zatoki Gołębiej. 


Na wesoła! 


Adolf Loewy, Bytom, 


Z bitew morskich pod Portem Artura. 

Londyn, 18 sierpnia. Kapitan ja- 
poński Okura, raniony na okręcie »Mi- 
kasa«, opowiada o bitwie morskiej z dnia 
10 b. m. pod Portem Artura, jakob 
Japończycy już o godz. 7 rano wiedzieli 
o wypłynięciu floty portarturskiej i usta- 
wiwszy swe okręty w linię bojową, wy- 
płynęli na pełne morze z zamiarem wy- 
wabienia tamże okrętów rosyjskich. Ten 
plan powiódł się. 

Tokio, 18 sierpnia. Według uzu- 
pełniającego doniesienia admirała Togo 
straty japońskie w bitwie morkiej dnia 
Io b. m. wynosiły 225 ludzi. 

Londyn, 18 sierpnia. »Daiły Ex- 
presse donosi, że flota portarturska pod- 
jela drugą wycieczkę, zmuszona do tego 
silnem. bombardowaniem Japończyków. 
Okręty japońskie chciały ją wywabić na 
pełne morze, a*nie przyjmować bitwy 
w obrębie dział fortecznych i dlatego 
zawróciła ona do portu. 


Zatonięcie » Rosji< ? 

Londyn, 18 sierpnia. Z Tokio do- 
noszą, iż obiega tam pogłoska, jakoby 
okręt wojenny »Rosja< zatonął w dro- 
dze do Władywostoku. 

Rozbrojenie okrętów rosyjskich. 

Londyn. 18 sierpnia. Z Tsingtau 

donoszą, że niemiecki gubernator złożył 


zadowalniające oświadczenie, iż rosyj- | 


skie okręty, które schroniły się do Tsin- 
gtau, nie opuszczą tego portu przed 
ukończeniem wojny. 

Londyn, 18 sierpnia. »Times< do» 
nosi z Szanghaju, że konsul japoński 
zażądał energieznie ‘natychmiastowego 
rozbrojenia okrętów rosyjskich, stojących 
w portach chińskich. 


Z Władywostoku. 

Kolonia, 18 sierpnia. >Kólnische 
Zeitunge donosi z Władywostoku, że 
z wszystkich stron Syberyi gromadzą 
się tam wojska rosyjskie. Drogi są prze- 
pełnione pułkami najrozmaitszej broni. 
Koszary przepełnione, załoga buduje n 
prędce nowe koszary. 

Sądzą, że Japończycy rozpoczną oblę- 
żenie Władywostoku po upadku Portu 
Artura. 

Koło Liaojang. 

Petersburg, 18 sierpnia. Telegram 


jenerała Kuropatkina do cara z dnia 


16 b. m. donosi: Położenie niezmienione. 


-Wszędzie padają deszcze.. Jak wyka- 


zują nadchodzące ciągle wiadomości, 
Chunchuzi rozwijają coraz silniejszą 


działalność.  lapończycy budowali 
między Fengwangczenem a Lianszant- 
wanem kolej wązkotorową. 

Londyn, 18 sierpnia. Z głównej 


kwatery Kurokiego donoszą do »Daiły 
Chronicle : Drogi pokryte błotem nie do 
przybycia. Czasu wolnego używają 
Japończycy na walkę z rozbójnikami 
chińskimi. Wojsko rosyjskie na froncie 
Kurokiego ujawnia dużą działalność 
i często w nocy niepokoi japońskie od- 
działy frontowe. 
» Skonfiskowana: poczta. 

Nagasaki, 18 sierpnia. Worki po- 
cztowe, zabrane przez Rosyan na Czer- 
wonem morzu z okrętu »Ks. Henryke, 
przywieziono tu i otwarto w obecności 
konsulów niemieckiego, francuskiego i 
angielskiego, przyczem okazał s'ę brak 
wielu rekomendowanych i zwyczajnych 
listów. Konsulowie przygotowują ener- 
giczny protest. 


Zamykanie klasztorów we Francji. 


Clermont Ferrand, 18 sierpnia. 
Ludność stawiła czynny opór urzędni- 
kowi. przysłanemu dla zamknięcia kla- 
sztoru Urszulanek w Ambert, przyczem 
pobiła urzędników i żandarmów. Ża- 
den miejscowy ślusarz nie chciał podjąć 
się wyłamania zamków w bramach 
klasztoru. Komisarz rządowy wyjechał 
z Ambert, zawiadamiając, że nie był 
w stanie spełnić powierzonej mu misyi. 


Z Bałkanu. 


ulica Kr 
, najtańsze i najlepsze 
zakupno win, likierów i spirytuczów. 
Roniak od 1,40 mk. 
Wino węgierskie od 1,00 mk. - 
` począwszy 


większych zamówieniach zwrot frac 


Rum od 60 fen. 

i Likiery od'50 fen. 
Sok malinowy od 95 fen. 

zane Próba opłaca się. — Próby darmo. =u=="====== o. 

Jabłecznik wolny od alkoholu. 60 It. tu pray 10-14 55 tem. 

Przy koleje i 


Pomnożenie żandarmeryi 
macedońskiej. 
Konstantynopol, 18 sierpnia. Am- 
basadorowie Austryi, Rosyi i innych mo- 
carstw oświądczyli, że ich państwa po- 
mnożą liczbę oficerów żandarmeryi w Ma- 
cedonii. 


Schónerer przeciw cesarzowi. 


Wiedeń, 18 sierpnia. Schönerer wy- . 


stosował do Rady miejskiej w Cheb 
pismo, w którem rezygnuje z godności 
honórowego obywatela. Powodem rezy- 
gnacyi jest ta okoliczność, iż Rada mia- 
sta uchwaliła zaprosić monarchę do 
odwiedzenia miasta. Schönerer uważa 
to za naruszenię podstaw programu 
niemieckiego i nie chcąc być współ- 
winnym, składa dyplom. 


Oberwanie chmury. 
Cavalese. (Półudniowy: Tyrol) 18. 
sierpnia. Wczoraj w nocy nastąpiło tu 
oberwanie się chmury, przyczem pięć 
osób straciło życie. Wiele domów jest 
zniszczonych, ulice zalane, mosty po- 


zrywane. s». 


Żarty i dowcipy. 
Słuszna odpówiedź. — Wiele lat 
ma ten koń? — Ośm, panie profe- 


sorze. — Skąd wiesz o tem? — Z jego - 


własnych ust. 

Nowy owoc pracy. — Czy po- 
słałaś: co na wystawę pracy kobiet? — 
Nie, chciałam męża posłać, ale go nie 
przyjęli. — Co ty mówisz? Nie rozu- 
miem cię. — A cóż tu niezrozumiałego! 
Nie masz pojęcia, ile ja się musiałam 
napracować, nim mi się oświadczył i zo- 
stał mężem. s 
mna O a E 


Sprawy towarzystw. 


Baczność! Druhowie, ktora 


się próby lancami i laskami, kto zaś staje 

tylko do ćwiczeń wolnych, powinien być na 

boisku najpóźniej o godz. 9 rano. i 
Czołem! 


a Ska va Górnym sku 


-złożyli w dalszym ciągu: 


Sokół z kopalni Oheima 80 fen., ze skarbony . - 


(Malczewski) 87 fen., ze skarbony sokolni 3 fen,” 
J. A. Kruszka, Milwaukee (Ameryka) 41.07 mk, 
Gniazdo Mysłowice na wycieczce 2 mk, na 
koncercie 5 czerwca (Wysoki Brzeg) 25.96 mk. 
Król. Huta z skarbonki 4.12 mk., Malczewski 
zebrał 3 mk., Jesionek zebrał 3 mk., Wiek 
Miczek z K. 1.05 mk., w wesołemr Tow. zebrano 
przez syp syp yo mk., na wycieczce kobiet 
zebrano 1.50 mk., restaurator z Katowic 2 mk. 
Dałsze składki prosimy nadsyłać pod adre- 
sem: A. Postrach, Kattowitz. 
eonan z 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
Wrocław, 18 sierpnia © (Ceny targowe). 
markach 1 teny- 


Stałe ceny ustanowione gach za 100 kg. 
przez deputacyę targową: | piękny | średni | pośled: 
Pszenica biała = *„ | 18,00 | 17,40 


1680 


Tennie ie «= » =f 17,90) 17,30 
0 a ace aa » = | I3,70] 13,10 12,60 
ęczmień/- - = = = - 14,70 | 14,20| 13,60 
Mies: wo cte as a 14,00 | 13,40 | 12,90 
Groch »Viktoriac - - -| 18,50] 16,50] 14,50 
Groch » > > > > = = 17,00 | 15,30 | 13,50 
Siano centnar 4,70—5,00 mk.; prosta słóma 
żytnia kopa 26—28 mk. 


"Nadesłane. 
Berlin. . Kurs bezpłatnej stenografii 
rozpoczyna p. Rutkowski, przy Inwali- 
denstr. 35 w niedziełę dnia 4 wrzesnia 
o godz. 2 po południu. W 
mogą także brać udział dzieci z I klasy 
i te, które mają w ciągu tego roku 
otrzymać promocyę z 2 do I klasy. Także 
w miesiącu wrześniu rozpoczyna się 3 mie- 
sięczny kurs bezpłatny języka hiszpań- 
skiego. Zgłoszenia przyjmuje się tylko 
do 4 września. Osoby, które w kursie 
będą brały udział, płacą tylko za pod- 


ręczniki. 
YW O A EA AAAA 


Rodzice! uczcie dzieci czytać 
i pisać po polsku. 


W tym kursie - 


gg" 


| 
u, 


Proszę rozważyć sobie 
ile pieniędzy Pan może oszczędzić, jeżeli Pan obuwie sobie będzie kupował u firmy, u której 
jest wielki wybór. Najstosówniejszen: źródłem zakupna dla każdego jest włększy skład obuwia, 
jak firma Pyttlik, której szczególnie chodzi o to, aby towar był dobry i ceny niskie. 
Naprzykład oferuje się: piai 
Dla panów: | <> Dla pań: 


Dia dzieci: 


Kamaszki skórzane z gwoźdz. od 4.00 nk- Kamasi skórzane z gwoźdz. 4,73 mk, Trzewiki guzikowe rosłedrowe 
Mocne kamaszki do roboty „ 550 » Wysokie buciki do sznurow. 4,50 » 23—24 25—26 27—30 31—35 
Mocne kamaszki z skóry i esy ay Tar 4,50 » —2,00 2,50 3,00 3,50 m. 

końskiej s gwoźdz. m 7:00 » k trz lakier, 4,00 i 0 3 Trzewiki z sukna żagłowego z podeszwą A 
Mocne wysok. buciki z spink. » 7,50 w kórz. trzewiki z spink. 2,50 I 3,00 » skórzaną i obcasem 
Trzewiki z spink. do roboty g 3,50 » Lakierow. p 3,00 y 1,28 1,50 175 2,00 mk. s 


p T Nae a 
1/ trzewiki czerw, i brunatne dd 3,50 » 


Trzewiki z sukna żaglowego oki dom aiie 3:5 
_ podeszwa skó.zana 3,00—3,80 w» Czjęówe prezy dr eS MOn Reparacye 
Trzew. nocne, piękn. plusz 2,50—3,75 » deszwa skórzana wykonuje się w własnym warsztacie 
iki i to prędko, dobrze į tanio. 


Eleg. kamaszki skórz., boxcalf 10,09 „ Cajguwe pô: trzewiki. 


Królewska Huta, ul. Cesarza 38. 
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=Rzetelnie, dobrze i tanio kupuje się 


| Bracia Jacobsohu, Katowice, rynek ul. Grundmanna 2. | | 
| składzie == = j 
la panów. 


firmy 


Garderoba dla panów i chłopców; Zawsze na RR 
także kapelusze i laski. i nm MALOTYO d 


gdzie się wykonuje wszystkie zamówienia pod 


Zwracamy jeszcze szczególną uwagę na pracownię krawiecką na miarę, 


gwarancyą i jak najtaniej. 


< «sh 


Katowice Rynek, narożnik ul. zamkowej. schloss- Str. 
Ubrania podług miary 


po znanych niskich cenach, ogromny wybór w najnowszych nle- 
mieckich I angielskich materyacha 
3 ` SEZ RE TREE 


arkus, 
neska, dla chłopców i służących, | 
1 


1 o moim ogromnym wyborze i bardzo niskich cenach. 


akta 


F OE A Bale” 


erai E 


Nowo otworzone 


Sanatoryum parkowe 


i zakład wodoleczniczy JĄ imych naduży niszczą: 
diè chorób nerwowych, serca I cierpień chronicznych] cych zo „ewnie 
z osobnym oddziałem dla okaleczonych wskutek wypadków. ! % pisk sy 


jedynie w licznych wyda- 
Kuracye dla tłustych i dla chudych.  Kuracye wyciągające |] niach rozpowszechniona 
(alkohol, fium}. — Elektromagnetyczne kuracye (System już książka ilustrowana 
Triib'a). — Ogrzewalna hala do leżenia na wolnem powietrzu. DR. RETAU'A 
Kąpiele powietrzowe. Lokale kąpielowe (osobne dła pań i panów) dch tasna 
są przez tydzień otwarte od 7—7 godz. Wszelkiego rodzaju chrona w n 
kąpiele basynowe, faradyczne i synusoidalne kąpiele z zmiennym Cena wyd. polskiego I mk. 
prądem, kąpiele mułowe, węglkiowe, żarowe it. d. Cena wyd. niemieckiego3 mk. p 
Prospokty darmo. T >= znalazło A niej $ 
objaśnienie swych cier- 
Bytom, przy plantach 16. b. Telefon 1089. || pień, a za Epiat ERa 


Dr. Hayn, lekarz chorób nerwowych. | cożej zapena se zale. 


7 p 
Słabość męską 
skutki szczególnie tajnych 
grzechów młodości oraz 


śr 


Z AJ 


Papierosy polskiego wyrobu i 


| Poselskie, S. 13., Noblesse, 


2 fabryki Wichrowski & Święcicki 


„właściciele: Stanisław Święcicki i Karol Rzepecki 
dla Nadrenii i Westfalii 
ma na składzie: 
Ignacy Kwaśniewski 
BOCHUM, ulica Gueisenaua. 


EA mari Y 
? 


conej, zupełną swą siłę 
męską odzyska. Za nade- f 
słaniem franco należyto- 
ści, otrzyma się książkę 
w kopercie franko przez 
Verlags-Magazinu Leip- 3 
zig, Neumarkt 2i, w Saksonii. p 


ER CZE 


S. Wrzeszinski, dawniej Adolf tygel @ 
skład żelaza 
KATOWICE, ul. Grundmanna | 


` Telefon nr. 209 
poleca do budowliu 
wszelkie artykuły budowlane: 
żeiazne f==| belki, gwożdzie, cement, gips, 


trzcinę, tekturę (papę), okucia do okien i drzwi 
h cenach. 


— A 


W Jedłowniku pod Wodzi- 
sławiem do sprzedania i 

gospodarstwo, F 

14 morgów dobrej roli 1 zabu 

dowania. Można także nabyć 

6 morg. z budowisk. Cena 

według umowy, także do wy. 


+ 


Szwajcarska pacta, PASTES 20a pe ża zr 3 p RE | e kaataa 3 lub 5 lat. Kocie 
szwajcarskici |GŁEZ ZZ ND o i szkoła w miejscu. osz: 
5 aiar i gama (ESE<EEEECIID>>>RR>DRA, sól Jerzy Thomas, Borge j 
ENN - ; ; AŻ ; Bruchstr. sth 
ZR Biel. PoS. $ W  Wróciwszy z podróży, chorych — gg pól sze eA 
ki Genewa. : W AEE E dry W ik handl 
:{ W przyjmuję jak dawniej. | Pomocnik kandiowy - 


do handlu skór, doskonały W- 
ekspedycyi i obeznany z Kro- 
jem skór potrzebny od 1 pa* 
Źździernika r. b. Zgłoszenia 
piśmienne z załączeniem świa- 
dectw ostatniego pobytu. ; 
J. Zakłocki, A 
Poznań, ul. Wodna 4 skład skór, 
drobnych towarów szewskic 
i fabryka cholewek. 


LA 
Uczen 
do składu kolonialnego i delika- 
tesów może się zaraz zgłosić 
F i 


Mol Jakubek, Zaborze p. 


$ Ne A 
| Paryż 1900, Genewa 1898. 


w Wyłączną sprzedaż naszych niezrównanych cennych, wi bów, co do ze” 
í garków kieszonkowych odstąpiliśmy tymczasem na cały Górny Sie pP- regarmistrzowi 


Oscar Jander, 
R Bytom, ulica Krakowska 31. 
i dowie ne zwyarki wykonane key naszych fabrykach s ściśle kon A Ko Sa 
zał ar y; j i i i i kat 73. "a, Wa, Ta, Wa TĄ | W UO o Do VP 4Y.4Y A) AHA 
ka "Bogus Tearowate ceni wą grze | ank do oyspozcyi gd jaj | - 2>>>DDDDDRICEECSLES<= 
JAR Dyrekcya Union Horlogćre it 
Zarząd Towatzystwa połączonych Szwajcarskich i Gla 
ś fabrykantów zegarów. (50 0 * ER 


i 


lekarz prakt., chirurg i akuszer. W 
Racibórz, rynek masarsk. M 


DOM Baczność! Rodacy zBotiropu. 
masywny przed dwoma laty Z powodu wyprowadzenia 
nowo wybudowany w Szopie- | się z tutejszej strony i udania 
nicach z 9 pomieszkaniami, jako |się do Ameryki mam zamiar 
też i na tym samym numerze j| meble jeszcze bardzo dobre 
jeden starszy dom z 2 pomieszk. tanio sprzedać. Z $zacunkiem 


w dobrem położeniu i ogrodem Szymon Płaczek 
e ? 


HAEN 


tt” 8 AEU a ; iw 
Wdowiec bezdzietny, 30 lat, Pi k d Dom w Szopienicach E ar E E ski I A: Boyer Bezirk H. nr. 26 a R 
z maja Seia Poe OKNY OM |drzewiany z murow. chlewem, Wpł. według umowy. Zgłosić | u szynkarza p. Ku „per Jedyne polskie czasopismo 
żony. masywnie murowany ZĘ I pomieszk, z wolnej ręki do się można do p. Ludwika Ko- K TE ETEA ER i Pra gia s $ 
Fanny lub młodsze wdowy bez- | W ublińcu z polem i bez|sprzed. Cena 4800 mk. Bliższ. rusa, agenta »Górnoślązaka« Mam z woln. ręki do sprzed.swój PROCE y 
dzietne z majątk. zechcą oferty pola można natychmiast odkupić wiad. udz. L. Korus,Szopienice Querstr.2. E SEZ a BRE Al zi Kp jl . Ró zt 7 W 4 
z fotografią nadesłać do eksp. j PO bardzo niskiej cenie. Zgło- | - ina Od zaraz 45 odzikrżiwieni | d O KA POŁOWE! zansa SW 
> Gómośl.e pod nr. 935 M. N. sić się proszę w redakcyi »Straży 6: sk? a o wy zierżawienia 2, AŻ Jk. SCE = 
| OEB nad Odrą w Lublińcu. Dom wysyłkowy e: Ć: „skład tuż przy kopalei| |. Zawodziu BE wychodzi już VM rok w Galicy" 
w Górnych Rydułtowach, w któ- | W. ZAW „ w pięknem po-|tve Lwowie kl. OO. Domini- 


kańów, raz na miesiąc, ) 

Całoroczna przedpłata wyl 
nosi T markę z przesyłką pocz” 
tową. A 


ar PEA D) aE PP NA 6 


oi» a jako R a (0000 a TAA resztek mma rym jest obecnie dobry skład |1ożenie w poe policja, z ma- 

sza strz, majster do|- Kto pożyczy 10000 mk. | itocialny. i który nadaje. się |jemii średniemi pomiesz aniami 

cogielui, dozórca w kamie- |na 4/, po pierwszą hypotekę. ebr. Bergmann, £eipzig N.Soh. do kadego pezisiębiorztwa. zr b zę awa Bliższych 
wiad. udzieli restaurator p. 


miołomach tutaj lub zagranicą. | Komu, powie eksp. »Górnośl.< į Żądajcie cennika naszych sorty» Wiad. udzieli 
Oferty do eksp. »Górm.< p.nr. 933. ! pod nr. 922. mentów resztkowych. _ | Elżbieta Mandrysch, G. Rydułtowy. Dragon w Zawodziu. 


sp. wyd. z ogr. odp. w Katowicach. — Odpowiedzialny: za część redakcyjną Antoni Wolski w Katowicach, za ogłoszenia i reklamy Pawel Szędzielore w Byto 
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